28 kwietnia "TF a 
B Maja, G Rok 1856. 

Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp. 
80): kwartalnie rs. 3 (złp. 
20). W Cesarstwie taż sa 
ma opłata co na prowincji 
w Królestwie, z dodaniem 
rs: 4 rocznie lub A kwartal- 
nie za koperty. 


Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Kra- 
jowychi Zagranicznych wy- 


FE: AF S N Warszawa, Poniedziałek 
nosi: a) w Warszawie "ryż > 
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WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. _ 


Wachi | | Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 2, wczoraj w poł ciep. 7. 
schód słóńca o g. 4 m. 23.—Zach. o g. 7 m. 31. | ście w domu Nro 391, naprzęciw Saskiego placu. | Wysokość wody,na Wiśle stóp 3 cali 10. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 
Dalszy ciąg Ukuzu NAJ WYŻSZEGO o pensjach e- 
mę | merytalnych t dodatkach do nach. 

"War ti Lex, radcy koleg., b. beraldykowi kanc ogól. zebr. 
> Hm dep, rządz. senatu, oprócz pensji ra. 1275. dodatek 

k ci rs, 500. Andr. Wróblewskiemu, b drukarzowi cyn- 

ografji przy rządzie gub. Augusio , r». 45. P. Annie z Ka- 
czorowskich Sokólskićj wdowié po Konst. Sokólskim burm. 

m. Grabowca, oraz ich dzieciom: 'Elw.rowi- Eug -Ktem., Al- 


binie-Helenie, Alex : Leop.-Wład., Bogum Ant. „iMarjannie- | 


sj ai rs 67K. 50. Katerzynie z Piwowarskich Nowa- 
m wa, wdowie po Stanis. Nowaku. strażaiku przy więzieniu 
wi © ji a ich dzieciom Teodorzę i Karolowi cs. 34 
ry dh Błoszczyńskiemu, b. strażnikowi przy więzie- 
zódej eco rs 56 k. 8. P. Stef. Okrąglickiewu, b. ngad- 
wył erp Płockiego, ostatecznie djetar. dyr. ubezpie- 
k Fei 525: P. Fran -Cypr -Józ. Gostychienu, b. ławn.- 

asje. m. Stanisławowa, rs. 85 k, 50. P. Janowi Górskiemu, 
b. burm, m. Miedzny, rs. 75. Walen, Wąsowiczowi, b. po- 


licjantowi przy magistr. m Skały, rs. 29 k. 25. Marjannie 


E Gołkowskich Tarezińskićj, wdowie po Domi Tarazińskim, 
przewożniku mostowym na rzece Wiśle poo Warszawą, rs. 
24. P. Wiklorowi Szancer, b. burm. m. Jvrczowa, rs. 135, 
P. Mate Białkowskiemu, b. burm. Nowege-Miasta, rs. 113 
k. 59. P. Fran. Faluowskiema, b. rachm. dyr. ubezp. przy 
rządzie guber. Radomskim, rs 450. (D c. n) 

* Główna kassa oszczędności.-— W tygoduiu upłynionym do 
dnia 22 Kwietnia (4 Meja) roku bie. włączaże, wydano ksią- 
kecrek nowych 79. na które, tudzież na dawniejsze w 278 
wnioskach, złożono rubli gr. 7,274 ko. 10. Na żądanie 44 
uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok bieżący rs. 
2 kop. 734), rub. sr. 3,083 kop. 93 i umorzono książeczek 
oszczędności 44. Przeto uczestników 7,179 posiada kapitał 

rubli sreb. 243,147 kop, 23. — Naczelnik, Assesor Kolleg. 
książe Gedroyc,— Buchalter Krauze. 


śorrespondencja Kroniki. 


Wrocław 30 Kwietni 
RC l s wiełnia. 

£ wtgan is wiosną i ruch w naszem mieście 
-znacznie już powiększ e 


częte kamienie dsk W jesieni jeszcze za- 
w amienice po większćj części już są pod da- 
chem, a nowe szybko wyrastają z fundamentów; 
s sok 4: pracującćj na zarobku, a to bar- 

- dzo dobrze, bo drogość MRC u 
, gosc Jeszcze nie zfolgowala, a 


n Wysuszone,- pO. części. z braku deszczu nawet po- f 


STACH Z KĘPY. 


POWIEŚĆ 
7 ŻYCIA WIEJSKIEGO LUDU, 


Napisana przez 


Zygmunta Kaczkowskiego. 
4 Cigg dalszy). | 
A Dziad na to, kiwając smutno głową przed 
sobą: - i 
= O. paniel i w siedmiu księgachby tego nie 
spisał, co się ze mną dzialo przez tyle czasu!..., 


Widać to człowiek niewinny musiał być, które- . 


go moja ręka zgładziła, bo mnie. Pan Bóg cięż. 
kiemi karami dotykał za niego. Nie było roku, 
.nie było miesiąca: nowego, ażeby nowa na mnie 
kara nje spadła... I byłem jako owo drzewo sto- 
jące samotnie na polu, w które wszystkie ude- 
rzają pioruny... 1 byłem jako pies nie, mający 
SWojego. pana, któren gdziekolwiek zaglądnie 
"w obejście; wszędzie. go wypchną, i wyszczują. 
że nigdzie nie ma przytułku!... I zdało mi się, 
że już jest napisano na mojem czole, iżem jest 
zbójca i dusza ludzka cięży na mojem sumieniu, 


pękane już pola, nie koniecznie obiecują obfitość 
‘zbiorów. 
Kolej Wroeławsko-Poznańska, tysiącom ludzi 


będzie skończona. Groble na całćj przestrzeni już 
wysypane, a pod Lesznem nawet szyny już leżą. 
Przez tę nową kolej, wielkie księztwo Poznańskie 
materjalnie niezawodnie wiele zyska; czy z dru- 
gićj strony przez ułatwione tak z Niemcamitsto- 
sunki, nie straci, przyszłość pokaże. SE 

Kolej zamierzona, mająca połączyć w prostćj li- 
nji Wrocław z Częstochową, od rządu już została 
uchwaloną. Do granicy szlązkićj będzie miała 21 
mil długości, a prowadzoną będzie na Oleśnicę 
(Oels), Bierutów (Bernstadt), Namysłów (Namslan), 
Chojnice (Konstadt), Kluczborek (Kreutzburg), 
Suszę (Rosenberg) i Lublinice (Lublinitz). "Z nią 
połączone będą rozmaite boczne gałęzie, prowa- 
dzące do miast I miejsc fabrycznych, a skoro grunt 
wszędzie dość jest równy, koszta wybudowania 
nie tak wielkie będa, jak przy innych kolejach. Jest 
teź w planie połaczenie Częstochowy z Głogowem, 
a to przez Lublinice, tudzież zalożenie kolei przez 
hrabstwo Kladzkie, stykającój się pod Reichen- 
bachem z frejburgską, któraby stanowić mogła 
zarazem najkrótszą linje między Wrocławiem a 
Wiedniem. 

Tyle o kolejach naszych. Widać, że spekulacja, 
i to spekulacja w wielkich rozmiarach, nie pró- 
nuje. W kandłu: również spotykamy ruch wiel- 
ki. W pierwszym kwartale r. b. zatem w przecią- 
gu czasu kiedy Odra najmnićj była zdatna do spła+ 
wu, zatrzymało się przy tutejszćj śluzie 75 gala- 
rów płynących z góry, a zawierających 64,300 
cetnarów źćlaza. 42,000 ctu. makuch, 2,410 beczek 
węgła, 4,122 wisplów owsa, 95,000 sztuk cegły i 
t. d., płynące zaś pod rzekę, a to w liczbie 223 
galarów, naładowane byly 17.991 cetnarami że- 
laza, 3,520 beczkami soli, 4,428 cetnarami towa- 
rów kupieckich, a 2,510 cetnarami guana (nawozu 
sztucznego). Podlug wykazu urzędowego, rozchód 
cygar, tytuniu ilabaki znacznie się powiększył. 
! Widać, że ludziska chcą jeszcze napalić i naniu- 
chać się, nim nastąpi podwyższony podatek na te 
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złego się stało, wszędzie wi- 

I byłem jako on wóz wiel- 
ki, który rankami wożą po ulicach miasta i 
w który wrzucają śmiecie i plugastwa ze wszy- 
stkich domów... Aleby to snać najlepiei opowia- 
dać z początku... 


bo gdziekolwiek co 
na padała na mnie. 


-— Bardzo cię proszę, z początku, — rzekł 
pan na to, — bom niezmiernie ciekawy. wszyst- 
kiego. 

A Dziad tak prawił dalej: 

— Więc owo kiedy przyszedłem za Wisłę i 
pobłąkałem się tędy owędy przez kilka tygodni, 
szukając sobie gdzie służby, — zaraz tam woj- 
na się wszczęła... Wojna panie natenczas to by- 
ło dla mnie zbawienie: myślałem sobie: pójdę i 
zginę, i zrobię koniec wszystkiemu... I posze- 
dłem na wojnę. Ale wojna panie to także rze- 
miosło i dopiero ten może go praktykować jak 
trzeba, kto się go dobrze wyuczy. A ja panie 
wojny ani widziałem zdaleka. Więc owo zaraz 
w pierwszym ogniu szablica pekła mi jako szkło 
w ręce, koń nie dotrzymał podemną, i osiadłem 
na zieini.. Już tam zrobili ze mną wtedy co 
chcieli i ot! widzi pan ślady tego na twarzy... 
Oj! ciężkie panie potem przeszedłem terniny!... 
Ale już to ofiarowałem sam Bogu za grzechy 


"dając sposób do życia, w tym roku pewno jeszcze - 


specjały, przedstawiony przez jednego z członków 
izby deputowanych. —- s Og « l 

Ćo do- wełny, donoszę, iż sprzedano w ze- 
szłym tygodniu 4,400 cetnarów, w bieżącym zaś 
2,500, a to w cenie od 67 do 110 talarów; kupu- 
jącemi byli saksóńczycy, fabrykanci austrjaccy i 


francuzi; ceny cókolwiek wyższe jak dawniej: 


caly zapas dzisiejszy składa się z 4 do 5,000 ce- 
tnarów. 
Hotlówanie jedwabników w naszćj prowincji Co- 


"raz bardzićj rozszerza i podnosi się. W samym ô- 


kręgu wrocławskim zebrano w zeszłym roku 1,000 


"metzów (około 940 garcy) kokonów, wartujących 


200 dakątów. Zbiory byłyby wydatniejsze jeszcze, 
gdyby nie było brakowało liści na pokarm. Aby 
niedostatkowi podobuemu nadal zapobiedz, ra- 
dzono, żeby, jak to dzieje się w innych krajach, 
gospodarze dostarczali hodownikom dostatecznćj 
ilości liści, a co do zysku podzielili się razem. To 
się daje uskutecznić, gdzie jest'dużo'drzew mor- 
wowych; u nas'dotąd mało jeszcze: dbano 0 zało- 
żenie podobnych plantacji, zachęcają przeto w pi- 
smach publicznych, aby na ten przedmiot, tak ko- 
rzystny, więcćj zwracać uwagi, wzywając zarazem 
nauczycieli i uczniów do zatrudniania się hodo- 
waniem jedwabników. „Skoro cala rzecz odbywa 
się w przeciągu 6 tygodni, inne obowiązki nie do- 
znają żadnego uszczerbku. 

a wezwanie księcia biskupa tutejszego, zało- 
żono w naszóm mieście dom zakonu ubogich siostr 
szkolnych N. P. ‘Obecnie wiele siostr należących 
do tego zakonu, bawi w‘ hrabstwie Kladzkiem i 
w Frankfurcie nad Odrą, gdzie w zakładach sie- 
rot ad matrem dolorosam trudnią się wychowa- 
niem ubogich dzieci, kierują domami schronienia 
towarzystwa Św. Wincentego, 'a czynny biorą u- 
dział w pielęgnowaniu chorych szpitala św. Jana. 
AŻ dotąd wyexaminówane kandydatki zmuszone 
były odbywać nowicjat w Monachjum, co przez 
otwarcie naszego zakładu staje się niepotrzebnem 
lgo kwietnia 7 panien do niego wstąpiło. . 

Ludność katolicka tutejsza odezwała się'dosma . 
gistratu, domagając się: odrębnćj szkoły płci żeń- 
skićj, szkoły realnćj dla chłopców, mn ożenia księ 


moje, i myślałem sobie, żeby to się już miało- 
jedno drugiem wyrównać na szali sprawiedliwo- 
ści Boskićj, bo to trzy lata panie trwała ta mo- 
ja pokuta!... Alem to snać tak mówił w zarozu- 
miałości mojćj i pysze, która jeszcze więcćj jak 
wszystko nie podobała się Bogu, bo dopiero od 
wtenczas zaczęły. się prawdziwe męki moje..... 
Więc owo najpierw pó-długićj tułaczce staną- 
łem był na służbę u jednego pana, któren mnie 
wziął za włodarza. Zaczęło mi być nieźle, była 
praca, ale był spokój po pracy. Aliści zaraz 
w. kilka tygodni kradną panu konie; powiadano, 
że ktoś je wydał z domowych; wszystkich oczy 
zwróciły się pa mnie... Nie ja panie byłem w zmo- 
wie z złodziejem, boin nigdy takiego grzechu nie 
miał na mojem sumieniu; ale groziło śledztwo, 
na śledztwie nie mogłem mieć żadnego nazwi- 
ska, trza byłouciekać... Ubiegłem milkilkadzie-; 
siąt i znowu udało mi się stanąć na służbę, i 

znowu zaczęło być nie źle. Aliści znowu tam 

ktoś gumna podpalił, ażeby kraść podczas o- 

gnia... I znowu wszystkich. oczy obrociły się na 

mnie, i znowu trza było uciekać, Itak panie się 

to powtarzało pięć razy... Pięć razy pó różnych 
miejscach stawałem na służbę, pięć razy myśla- 

łem, że już się Pan Bóg ulitował nademną, ale 

za totylko pięć razy musiałem coraz z większym 


f 


žy parafjalnych i podwyższenia pensji tychże, za- 
łożenia ogólnego cmentarza katolickiego, ż księ* 
dzem wyłącznie do niego należącymi, funduszu na 
sprawienie oratorjum w szpitala Wszystkich 
świętych. RS 

Liczba profesorów czytających obecnie w na- 
Sżéj wszechnicy, wynosi w ogólności 87 ósób, 
z których 38 są profesorami zwycżajnemi, 12 nad- 
zwyczajneini, 30 prywatnie czytającemi, a 7 lekto- 
rami. Wydział filozoficzny najwięcćj, bo 38 liczy 


profesorów; Wydział katolickosteologiczny zaśnaj=' 


mnićj, bo tylko 7. Prelekcje nie ze wszystkiem 
i rozpoczęte; niektórzy profesorowie po 

ielonych świątkach dopiero zaczynają, a takim 
sposobem półrocze letnie zaledwo z kilku składa 
się miesięćy. Wielką stratę poniosła wszechńica 
‘Przez śmierć prof. Ambrosch, który wykładał filo- 
logję i starożytności klassyczne. Dotąd niewiado- 
mo jeszcze kto go zastąpi. i 


— Z raportu izby handlowćj we Lwowie zdnia 
1 Kwietnia, wyjmujemy co następuje; 

Wielką. ma ważność z powodu przedstawienia 
smutnego stanu, w jakim się znajdują rzeki w Ga- 
licji, odpowiedź towarzystwa: żeglugi. parowćj 
w Warszawie na podanie księcia Leona Sapiehy 
do tegoż towarzystwa, w którem zażądanem było, 
aby żeglugę parową rozciągnięto. na tę część Wi- 
sły i Bugu, która skrapia Galicję, co byloby z wiel- 
ką dla tego kraju korzyścią. Izba handlowa w da- 

„wniejszych juź sprawozdaniach swoich rocznych 
© jawiła życzenie swoje, aby. Wys. ministerjum 
handlu raczyło wspierać usiłowania rzeczonego to- 
warzystwa żeglugi, celem zaprowadzenia żeglugi 
parowćj na Wiśle aź do Krakowa, a na Sanie do 
Jarosławia, a resktyptem. ministerjalnym;/z dnia 
30go Lipca 1855r. przyrzeczono. wszelkie w tym 

- względzie ułatwienia. Wszelako odpowiedź z War- 
sząwy nadeszła wykazuje, :iż regulacja tylko Wi- 
sły i Sanu może dzieło. to do skutku przywieść i 
rzeki te otworzyć statkom parowym. Dla uzyska- 
nia tejże, izba uczyniła przedstawienie swe do mi- 
nisterjum handlu. 

Odpowiedź towarzystwa żeglugi parowćj w War- 
szawie brzmi wedle zwrótnego przekładu: 

»Z udzielonych nam .w odpisie aktów przez JO, 
księcia Leona Sapiehę z dnia 16go Października 
1855, wykazuje się, że Galicja od lat kilku, szcze- 
gólmie zaś od epoki owych smutnych. wydarzeń 
jakie tam zaszły, pozostała w tyle w produkcji rol- 

- niczćj, która sama jedna stanowiła przedmiot wy- 
wózu, a ograniczyła. się jedynie na wywozie drze- 
wa buduleowego, któremu towarzystwo. żeglugi 
parowój pomocy przynieść nie może, W ostatnich 
latach zboże w Galicji bywało droższem w stosun- 
ku do een u nas i za granicą zwykłych. Dla bra- 
ku przeto produkcji nie można było myślóć 6 Wy- 
wozie. , Kupcy jarosławcy posługują się corocznie 
naszemi parowcami do przewozu śledzi z (Gdańska 
do Chwałowie, wszelako w tak maźćj ilości, że za- 
łedwie dwa gabary ha rok ładują. W Listopadzie 
1855 r. chcieliśmy się udać z ładunkiem śledzi Sa- 
nem do Jarosławia, aby się przekonać, w jakim 


strachem uciekać. A strach to był panie niema- 
ły, bo w tułactwie mojem nie miałem jednćj go- 
dziny, pie miałem jednćj chwili, w którejby nie 
drżały we mnie wszystkie wnętrzności; każda 
twarz ludzka zdawała mi:się być twarzą mojego 
kata; każde słowo wymówione gdzie za mną 
rozkazem, ażeby, mnie chwytano, a gdzieko|- 
wiek wstępowałem pod dach, ażeby się ua całą 
dobą.pożywić, to już na progu kładłem na sie- 
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bie krzyż święty, mówiąc sobie;, Już ty stąd pe-. 


wno nie wyjdzież!... A to panie nie jeden tydzień 
był taki, nie miesiąc, ale lata całe takie same, 


dzień za dniem, od godów do godów!... Już mi. 


tóż wtedy i obmierzło to życie, i myślałem so- 
bie nieraz: Bodajby mnie wzięto! Już mi i in- 
ne myśli przychodziły. do. głowy, miałem sznur 
mocny przy sobie a o gałęź nigdzie nie trudno; 
miałem. tóż i brzytew przy sobie... I panie! nie- 
raz już ten sznur miałem w ręku, nieraz brzy- 
tew opatrywałem czy dosyć ostra: ale nigdy nie 
miałem odwagi... Zawsze wtedy stanęła. prze- 
demną żona moja z dziecięciem i zawsze się 
w sercu odzywała nadzieja: przecie tomoże kie- 
dy Bóg to jakoś odmieni i wrócę ja jeszcze do 
mojéj wioski, i żonę przycisnę do piersi, i dzie- 
cie wezmę na rękę: a żeby je jeno raz jeszcze 
obaczyć, warto panie było jeszcze wiele prze- 
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stanie ta rzeka od 4ch lat jakeśmy jéj nie widzieli. 


Załedwieśmy wszakże upłynęli jedną milę od uj-- 


ścia w górę, a juź przy nadzwyczaj niskim stanie 
wody natrafiliśmy na kije i progi, przez ĉo niepo- 


dobna było płynąć dalćj beż narażenia parowca 
Sandomierz i dwóch gabarów. Musieliśmy przeto 


wyłożyć na ląd śledzie i zamiaru naszego zanie- 


chad. Ażeby chcieć zaprowadzić stałą żeglugę pa- |: 


rową na rzekach galicyjskich, trzeba podnieść rol- 
nictwo i obudzić przemysł, iżby kraj ten więcćj 
był'w stanie produkować niżeli spożywa. „W skut- 


ku podniesienia dobrego bytu mieszkańców, po 
trzeby ich pomnożą się, a zaspokojenie takowych | 


wywoła handel zagraniezny 1 konieczność tansze- 
go i szybszego splawu, jakim jest żegluga parowa. 


Ceny przesyłki na parowcach wtedy tylko wypaść 
mogą tanićj, niżeli na innych statkach, jeżeli paro=" 


wce nie są zmuszone krążyć bez ładunku lub kie- 


dy nie napotykają przeszkód na dnie rzeki lub/ 
w manipulacji celnćj. Z tego co powiedziane pó-| 
wyżćj, wypływa. że towarzystwo Warszawskie że-| 
:glugi parowćj nie mogło się dotąd odważyć na na-| 
rażanie swoich kosztownych parówców na Sanie i 
„górnćj Wiśle między Sandomierzem i Krakowem, 
albowiem dla uczynienia spławnemi tych rzek bę- 
„dących w owych okolicach w stanie jeszcze natu- 


ry, mało dotychezas zrobiono, i żeszkoda jaką po- 
nieśliśmy przy pierwszćj naszćj próbie, wcale, nas 
nie zachęca do dalszych prób. Im się więcćj paro- 
wce nasze oddalają od miejsca, gdzie są nasze wat- 
sztaty. to jest od Warszawy, tém większćj potrze- 
ba nam pewności, że im nie grożą przeszkody lub 
rozbicie, gdyż naprawa statków daleko wypadła- 
by nam kosztownićj i szłaby powolnićj. Gdy tó- 
warzystwo żeglugi parowćj znajduje obecnie na 
dolnej Wiśle daleko korzystniejsze zatrudnienie, 
przeto czynności swoich nie może rozciągać w te 
strony, gdzie tylko straty, czekać je mogą. Jeśliby 
wszakże. rząd austrjacki porozumiawszy się z na- 
szym rządem, chciał na dobre zająć się wyczysz- 
czeniem Wisły i Sanu, i uporządkować koryto 
przez stosowne roboty wodne, gdyby następnie 
Galicja mogła nastręczać ciągłe zatrudnienie, cho- 
ciażby niewielkićj początkowo liczbie statków pa- 
rowych, wtedy towarzystwo żeglugi parowćj nio- 
głoby bez szkody: dla interesów. swoich przezna- 
czyć mały parowiec z 2ma gabarami wylącznie do 


żeglugi między Jarosławiem i Krakowem, a War- | 


szawą i Gdańskiem, na same tylko płody galicyj- 
skich właścieieli. Ażeby z czasem dojść do tego 
celu. towarzystwo żeglugi kazało wystawić na Re- 
nie lekka płaską łódź parową o sile 25 koni, która 
nie głębićj nad 12 do 14 cali zanurzać się będzie i 
zamierza rozpocząć nią w tamtych stronach jazdę 
w roku bieżącym w miesiącu Lipcu. O skutku na- 
szych usiłowań po pewnym przeciągu czasu nie o- 
mieszkamy W. książęca Mość zawiadomić. « 


r m y 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Depesze Telegraficzne. 
Londyn 1 Maja. Lord-major. dawał wczo- 
raj w Mansion-house objad na cześć prezesa to- 


cierpić na świecie! — Więc jakoś tó mi” doda: 
wało otuchy, i krzepiłem się jeszcze i popra: 
wiałem sobie ten ciężar, który tak srodze gniótł 
duszę moją... Ale już wtedy widziałem, że da: 
lój tak chodzić nie można; więc poszarpałeiń ha 
sobie odzienie, sprawiłem ,sobie jedną torbę i 
drugą, zapuściłem się; w brudy i nędzę na oko, 
i skierowałem się precz w inne kraje, jak naj: 
dalćj od świata. I zaszedłem natenczas, w kraj 
taki, gdzie jeno same lasy i wody i błota, a lu- 
dzie już mało co orzą i sieją, a jeno ryby łowią, 
zwierzynę biją, dziegieć palą, naczynia strużą i 


spławein sobie na chleb zarabiają jak mogą. — * 


A kraj ten zwie się Pińszczyzną i bardzo ta od 
nas daleko; ale że poczciwi ludziska, jednćj wia- 
ry i mowy jako bracia rodzeni, więc totam wy- 
żyć z nimi nie trudno. Tedy rozpatrzywszy się 
tam mało nie wiele, namówiliśmy się z jednem 
kołodziejem i zaczęliśmy wspólkę, ot! jako tu 
właśnie niegdy z Bartoszem. I bardzo nam Bóg 
błogosławił: było chleba i grosza w bród, aż 
nadto na życie, to też się i nie mało chowało 
na gorsze czasy. Mój towarzyszbardzo dobrem 
okiem spoglądał na mnie, żem mu to przyniósł 
szczęście tak wielkie, bo jużeśmy aż sześciu u- 
trzymywali czeladzi, i był wesół, i rad, i szczę- 
śliwy. Ale mnie tam panie wszystko to nie cie- 


warzystwa reformy sądowój lorda Brougham‘ 
i ianych.członków tego. towarzystwa. W odpowie- 
dzi na toast dla lorda Brougham, tenze użalał się, 
że towarzystwo reformy sądowćj nie znalazło do- 
tąd dostatecznój sympatji między handlowym sta- 
nem Londynt, chociaż ta reforma jest głównie in- 
teresem tego stanu. © 

Wczoraj wieczorem w palacu Buckingham był 
koncert, na który 370 osób zaproszono. 

W środę. 7 b. m., rozpocznie się w Londynie 
, proces. oskarżonego. 9. liczne „otrucią. Wilhelma 

re W Ba; ; ży I EE EFF. 


jPatkreg* 55 n MRSRCE M ERAR 
~ —Migdzy Montevidec IA; res, przy- 
szło -do Sa totSZ S.s jci R A wabi 
mów z Montevideo na terrytocjam Buenos-Ayres, 
ale napastnicy zostali” ze stratą prawie wszystkich 
swoich oficerów odparci. = == = 

W Guajaquil było kilkakrotne trzęsienie ziemi. 


"Paryż iMa ja, Ridata przyję e- 
1 ciala prawó OSA E: 


EPOP CEEC AORERE 


ćnie przedstawił 
prawa według którego postanowienia Cesarskie 
nadawać mogą ministrom i innym wysokim urzę- 
„dnikom Cesarstwa, tudzież wdówom ich i dzieciom, 
jak również wdówom i dziecióm marszałków i ad- 
mirałów, pensje. nie przechodzące 20,000 fr. w nā- 
grodę RAIAN YSRRDZCĄ zasług dla kraju i wrazie 
niezamożności tych osób. By 

Jeden z dzienników tulońskich donosi, że pierw- 
sze transporta wojska z Krymu przybywają juź do 
'tego portu, i po krótkićj kwarantannie wysiadają 
'na ląd w przygotowanych nad brzegiem obozach. 

karyż2 daja: Wezoraj Cesarzowa pierw- 
szy raz udała się do kościoła. mitska 

Konstant yno pot20 Kwietnia, W dniu 
dzisiejszym podpisany tu został traktat "między 
Porta i Grecją w celu przytłumienia rozbojów. — 
Gmachy rośsyjskie w Pera które przez czas wojny 
zajmowane były przez francuzów, już są zapełnie 
wypróźnione.—Ciągle transporty chorych przyby- 
wają tu z Krymu, Dziś przybył ostatni transport 
z, Kupatocji. 

Turyn 30 Kwietnia. Hrabia Cavour po 
powrocie z Paryża i Londynu miał posłuchanie u 
Jego Kr. Mości. i otrzymał order Zwiastowania. 

-= Urzędowa gazetą wychodząca : w: Parmie, 
zaprzecza pogłoskora o wyslaniu posiłków do 
Księśtw i adbykacji ministrów księżnćj rejentki. 

(Preussischer St. Anzeiger): 
R A e AA ETD: TORE 

Londyn 29 Kwietnia. Na zgromadzeniu liberali- 
stów. które wczoraj odbyło się: u lorda Palmer- 
ston, nie było ani peelistów ani lorda John Rus- 
sell. Niezawiśli katolicy irlandzcy nie byli wcale 

EAL NAUEN A 5 $ "7 h>g ik 
zaproszeni. Morning Star zawiera wyjątek z mo- 
wy pierwszego ministra przy tćj okoliczności. Lord 
Palmerston oświadczył, iż poda się do dymisji je- 
śli cale stronnietwo liberalne nie zapewni mu swo- 
jéj pomocy. Po dwugodzinnych naradach zgro- 
madzenie oświadczyło gotowość popierania rządu. 

Według Sun, na zgromadzeniu zwolańóm przez 
lorda Derby znajdowało się 190 ezlonków parla- 
mentu. Rozprawy równie jak na zgromadzeniu u 
lorda Palmereton, obracały się głównie około 


szyło, i tak już powiadam: żelepszy zawsze su- 
chy kawałek chleba w. domu, niżeli złoto w ob- 
czyznie. I tęsknica bardzićj mi dokuczała.,. Ale 
już mi też i nie długo miała dokuczać... Boowo 
właśnie to wielkie szczęście, którę naszćj spół - 
ce świeciło, obudziło zazdrość u ktoregos sąsia - 
da i naskarżył na mnie, Bóg nie wie co. Więc 
owo kiedy jednego'wieczóras właśnie co ukoń- 
czywszy robotę, siedzimy: sobie w świetlicy, 
przychodzi wójt po mnie zludźmi. Już tam pa- 
nie trudno było się dać brać i prowadzić do są- 
du. Więcem się prosił ich zrazu, a potem wój- 
ta wziąłem na stronę i chciałem się mu opłacić, 
i dawałem ma rabli całą garść:: ale był nieuży- 
ty i obstawał przy swojem jakpień. Więc mnie 
już i złość wzięła na niego i pogróziłem mu, a 
on do mnie. Tedy panie jakem się kolo nich za- 
winął, a jak imi mój kołodziój dopomógł, zmłó- 
ciliśmy tych dziegciarzy na próch. "A już potem 
nie było co robić, jeno śię trżosem opasać, Ka- 
pelusz na głowę, laskę do ręki, iznówu'wświat. 
I ówo wtedy zaszedłem aż w! puszcze litewskie. 
Hej! panie, toż to tam lasy w tej Litwie, a ja- 
ka zwierzyna, a jakie miody; a jaki lud! Więc 
owo znowu innie tam ludziska przytulili do sie- 
bie jak brata, i zaówu było mni nie źle, a moja 
praca opłacała mi się sowito. Trzosik mój rósł, 


wniosku pana Whiteside. Wielu obecnych uwa- 
zało ten wniosek za przedwczesny, a margrabia 
Granby stanowczo się przeciw niemu oświadczył. 
Jednakże Ww końen zdecydowano się znakomitą 
większością popierać mocję pana Whiteside. Zb- 
bu stron jak się zdaje postanowiono wzglę- 
dem lorda Strafford postępować ile możności ła- 
godnie. i . 

A Postanowieniem Jój Król. Mości. dzień 4 ma- 
ja. naznaczony został na powszechne modły i 
dziękczynienia za ukończenie wojny. - 
we Komitet śledczy: wojskowy w Chelsea prze- 
słuchał - wezoraj hrabiego Cardigan, który- had- 
zwyczajną śmiertelność koni w jego lekkićj bry- 
gadzie Jazdy, , usprawiedliwiak' rozporządzeniami 
lorda Raglan i straszną burzą w listopadzie 1854 
roku. (Pr. St. Anzeigen). 
` Londyn 30 Kwietnia. Na wezorajszem posiedze- 
niu Izby niższćj pau Fiłmore bronił postępowania 
rządu wsprawie Karsu; potępiając lorda Stratford 
de Redeliffe. "na: którego całą winę upadku Karsu 
walił. Kanclerz skarbu oświadczył, że Kars był 
bardzo podrzędnym punktem «w operacjach wo- 
Jenmych 'i że dla niego niepodobna było osłabiać 
s'owny teatr wojny. I w układach 0 ukończeniu 
wojny Kars nie miał żadnego znaczenia, bò zasa- 
dy na któtych zawarty został traktat, jeszcze przed 
upadkiem tój twierdzy” zostały ułożone i spisa- 
ne między. Anglją. Francją; i Austrją. W ogóle 
rząd pragnie jak najzupełniejszego objaśnienia tćj 
kwestji 1 opiera się wsżelkim poprawkom któreby 
miały na celu odroczenie rozpraw: w tym sprzed- 
miocie. Pan Layard wyrzuca panu Whiteside, że 
teraźniejszema rządowi przypisuje upadek Karsu, 
który rzeczywiście jest winą przeszlego gabinetu; 
Lytton Bulwer żąda odroczenia: rozpraw. /Lor 
Palmerston uważa za pottzebę: żeby Izba jeszcze 
na teraźniejszem posiedzeniu powzięła stosowne 
postanowienie. Przy głosowaniv żądanie odroczenia 
Tozpraw zostało: odrzucone większością 243 gło- 
SÓW przeciw 173. Lord Palńerston na żądanie pa- 


na Malins, oświadcza, iż gdy to głosowanie pozwa- 


la przewidywać jaki może być rezultat mocji pana 
Whiteside, nie ma przeto nie do zarzucenia prze- 
ciw odroczeniu dalszego ciągu rozpraw do przy- 
„śzlego-ezwartku. =- ++4Pr. Sti Anz) 

— Przesilenie ministerjalne które zdawało się 
tak bliskićm w Anglji. jest przynajmnićj na jakiś 
czas odroczone. Dwie okoliczności sprowadziły 
teu rezultat, wielka łatwość jaką okazalo stronni- 
étwo liberalne na zgromadzeniu u lorda Palmer- 
ston w popieraniu nadal rządu i niejedność jaka 
pokazala się w stronnictwie konserwatystów; zgro- 
madzonem u lorda Derby w przedmiocie zachowa- 
nia się w rozprawach o Karsie. 

Potrzeba było popierać pana Whiteside, ale po- 
dobne postanowienie zdawało się niedogodnem 
wielu członkom stronnictwa torysoskiego.. Prócz 

tego konserwatyści nie tają przed sobą. Że jedno- 
dniowe zwycięztwo w parlamencie niepozwoliloby 


nim ciężki kamień, którym zapewnie chciał wyko- 
nać swoją pogróżkę, przeto skazany został na mie- 


+ KOR 
sem, gabinet może być pewnym większości. Wszy 
stkie dzienniki zgadzają się w tem zdaniu, chociaz 
niektóre pomimo to sądzą. że potrzeba będzie ko- 
niecznie rozwiązać parlament. (Ind. Belge). 

- — Na wczsrajszem powtórnem przyjmowaniu 
u Jej Król. Mości, prezentowało się przeszło 250 
dam i mnóstwo eudzoziemców, mianowicie ofice- 
rów lądowych i morskich francuzkich. 7 
— Pod prezydencją księcia Cambridge odbył 
się wczoraj liczny meeting, na którym utadzono za- 
lożenie kościoła anglikańskiego w Konstantynopo- 
| la. Będzie to zadość uczynieniem, dawno uznawa- 
nój potrzebie i zarazem wspaniałym Bogu poświę- 
conym pomnikiem ukończenia wojny. Obeeni na 
meetingu podpisali zaraz około 600 fst. składki, 
— Rząd ogłosił: wczoraj drukiem obszerną ko- 
respondencję, którą prowadził z Portą w przed- 
miocie polepszenia losu jéj poddanych chrześcjań- 
skich. Obejmuje ona przeciąg czasu od 1go maja 
r. z. do marca r. b. T 
—— Wczoraj aresztowano” tu: jakiegoś Włocha; 
który spowodował zbiegowisko przed pałacem 
pośelstwa austrjackiego, grożące powybija wnim 
szyby jeśli poseł odmówi mu środków powrotu 
do kraju. Czy mu chodziło o pieniądze eży tylko 
o paszport nie wiemy. Ponieważ znaleziono przy 


siąc aresztu. 

© Londyn 1 Maja, Na odbytćm obecnie posiedze- 
niu izby niższój, prowadzono dalćj rozprawy nad 
kwestją Karsu. Przy głosowaniu nad przedstawio- 
ną poprawką. rząd zwyciężył większością 451 gło- 


$ów przeciw 52, a przy głosowaniu had oryginal: | 


nyin wnioskiem p. Whiteside, za rządem było 303 


głosy, a przeciw niemu 176. Niezmierne oklaski | 


przyjęły ten-rezultat pomyślny dla gabinetu. Po- 
kazuje się że lord Palmerston trafnie' wniósł zre- 
zultatu głosowania wczorajszego nad própózycją 
odroczenia rozpraw, iż ostateczny wypadek będzie 
dla niego pomyślny. E i 

— Rozeszła się tu pogłoska, że armja Walkera 
została pobitą w Costa- Rica. (Neue Pr. Zeil.) 
A. USS POJ M. 

Wiedeń 30 Kwietnia.. Tajemnica pokrywająca 
narady synodn biskupów austrjackich, w ogóle 
bardzo troskliwie jest zachowywaną. Jednakże 


zgodnego zaufania źródła możemy udzielić wia- | 
domość która może podać punkt oparcia do o-| 
ceńienia ostatecznego rezultatu konferencji. Wie- 


lostronnie objawiane przypuszczenie, że Zgroma+ 


dzenie to komęcznie w niektórych pojedynczych ; 


punktach znaleść się musi w opozycji z rządem.może 
być uważanem za bezzasadne. Umiarkowanie i u- 
leglość zdają się być hasłem konferencji. Czy sy- 


nod. pówziął przekonanie, że rząd postanowił z e-| 
nergją utrzymać swoje prawa, czy teź nieomyl-/ 


ność tćj myśli, iż tylko istotna zgoda między pań- 
stwem i duchowieństwem interesa kościoła po- 


im zatrzymać władzę pochwyconą niespodzianie, | myślnie popierać może, została przez człon- 


bez ważnych poświęceń co do zasad. 


ków synodu w zupełności zrozumianą, nie może- 


Jakikolwiek wzięłyby obrót rozprawy nad Kar- ' my na pewno wnosić. To pewna jednak. że już 


że już i miejsca w nin zaczynało brakować: ale 
co to panie warte pieniądze: na świecie, jeżeli 
człek i odetchnąć. mie inoże'swobodniet... Więc 
po róku, po dwóch, już misie tam straszna po- 
waliła tęsknica, a w trzecim Już mi nie było ani 
snu, ani pracy, ani jednéj myśli pogodnej. Już 
tóż i starość zaczęła się pomału naprzykrzać, 
włosy mi siwiały jak śnieg, krew krzepnąć za- 
częła, a na piersiach taka ciężkość osiadła jak 
zmora. I pomyślałem sobie: może “siy już. dalój 
i nie dodźwigam a miałbym „kości moje w eu- 
dzćj położyć ziemi, nie widziawszy żony i dzie- 
cka przed śmiercią, to już. raczćj niech tam dô- 
gniję tój reszty życia i w turmie, ale niechaj ta 
turina przynajmniej stoi namojej ziemi:... Może 
też czasem pod kratę turmy przyjdzie tam żona 
moją z dziecięciem, może nam pozwolą choć raz 


na tydzień ze sobą „pomówić, to. i to już dla 


mnie wystarczy za wszystko — A Zresztą niech 
Się dzieje čo chce! Myślałem sobie, i owej zbro- 

ni mojćj już to piętnaście lat, i popełniłem ją, 
DOZ to sam widział, że nie umyślnie, 1 nacier- 
piałem się przez” ten czns, toż i u sędziów by- 
wają przecie serca ludzkie: a jak obaczą czło- 
wieka, któren już zsiwiał jak gołąb i zgarbił się 
Pod ciężarem boleści i nędzy przed czasem, prze- 

e 8lę w nich głos ludzki odezwie, pomną na 


siebie samych, na sąd Boski, który ich czeka | 


niebaweun... i może jakoś to będzie! I tak my- 
śląc sobie, rzuciłem owe puszcze litewskie i ru- 
szyłem na powrót. A: obróciłem drogę moją na 
Pińsk, bo już mnie tam strasznie coś pociągało. 
Różne myśli mi przychodziły do głowy:i chcia- 
łem koniecznie mego kołodzieja obaczyć: A zi- 
ma,była na tenczas, i noo była już cietnna, kie- 
dym wszedł do chaty mojego dawnego spólnika. 
Ogłosiłem się im w świetlicy i poznali mnie za- 


raz, kto jestem. Spali już, ale gospodyni po; | 
wstała, ażeby ognia rozniecic. A.kiedy. płomień | 


wybuchinął i obejrzałem się dobrze do koła, jak- 
że mi się panie táin serce ścisnęło od razu! "Toż 
to z dawnego bogactwa nie było tam ani śladu, 
a z każdego kąta wyglądała nędza tuk wielka, 
że aż łzy w oczach stawały. A'on sam leżał od 


lata chory, dzieci popuchły, á ona“ wyglądała. 


jak śmierć, a wszystko to z nędzy i głodu. — 
Przysiadłem sie tedy do niego „i opowiadał mi 


-wszystko « jak było. Nie było „co zresztą 1 słu- 


chać, boć to bieda wszędzie jednaka : trochę go 
"zniszczyli za owe polurbówanie wójta, a trochę 
sam się, opuścił, I, zapomniał się potem niebo- 
rak i rozpił się cokolwiek, ot! jak to zwyczajnie 
u biednych, których najpierwćj opuszcza praca, 
a potem ludzie, a na końcu i sam Pan Bóg się 


kilka nader trudnych kwestji. z zadowoleniem rý- 
wnie biskupów jak rządu załatwione zostały. 

Tak więc obawy. tych którzy pragną dobra ko- 
ścioła, równie. jak niegodne nadzieje tych. którzy 
pragnęliby, niezgody dla własnćj korzyści, okazu- 


Ją się mylnemi. 


Dodamy jeszcze niektóre wiadomości ogółowe, 
Konferencje mają trwać przeszło dwa miesiące, Co 
tydzień bywa tylko trzy posiedzenia plenarne a 
osobne punkta przygotowywane w sekcjach, pod- 
dawane bywają naogólnych posiedzeniąch jęszcze 
bardzo dokładnemu, opóźniającemu. postęp. robót 
roztrząsaniu. Przy dotychczasowych rozprawach, 
szezególnie arcybiskupi Wiednia i Zagrzebia, kar- 
dynałowie kawaler v. Raucher i Haulik, odznaczy: 
li się głębokiemi i bystremi postrzeżeniami. . 

— Powrót hr. Buol z Paryża, wywolał liczne 
uroczystości, Szczególnie w pałacach ministerstw 
bywają świetne zabawy, „Wczoraj na, takowóm 
zebraniu wieczornóm u hr,,Buol było przeszło 400 
gości. | 4 (Neue Pr. Zig). 

FoR Abe NI -Auriate , 
' Paryż 29; Kwietnia. 

„Journal des Debats w ogólnćm ocenieniu traktar 
tu. paryzkiego, słusznie bardzo, powiada: »Głów- 
nym zaszczytem tego traktatu jest'fo, że w nim nie 
widzimy: ani źwycięzców, ani zwyciężonych,; że 
w nim rie można dostrzedz ani ducha podboju;ani 
skrytćj myśli ambicji. Nigdy jeszcze podobny trak- 
tat nie został: podpisany i terażniejsza społeczność 
może go „przedstawić tym. co „ją, ganią; a. chwalą 
przeszłe: czasy, audatores temporis aclż, jako najle= 
pszy dowódswojćj wyższościnad społeczeństwami 
które ją poprzedziły. 

— Stosunki «dyplomatyczne. między. Francją 
Rossją zostały przywrócone natychmiast .po za: 


| twierdzeniu. traktatu. „Dzisiejszy Moanż/eur donggi, 


że hr. Orlow urzędownię zawiadomił. Cesarza. Na+ 
poleona IlIgo'o wstąpieniu na tron NAJAŚNIEJSZĘ- 
GO CESARZA ALEXANDRA llgo./ i 
— Pan, Montalembert otrzymał upoważnienie 
ogłoszenia drukiem mowy w przedmiocie prawa 
rozdawanią kartek wyborczych, którćj treść. po- 
daliśmy w.swoim czasie, Wiadomo że wyrok są- 
du kassacyjnego. podciągnął te kartki wyborcze 
pod tę samą kontrawencję co pisma perjodyczne, 
którychrozdawanie potrzebujeupowaźnienia władz 
miejscowych. Rząd nie zgodził się. z tą, decyzją, 
cyrkularz ministra spraw wewnętrznych o którym 
mówiliśmy przed lalku dniami, przypomina prefe- 
ktom, że w ciągu 20tu dni poprzedzających wybo- 
ry, rozdawanie kartek do głosowania jest prawnie 
upoważnione, (Le Nord.) 
Paryż 1 Maja. Dzisiejszy Moniteur zawiera licz- 
ne nominacje w ćiele dyplomatycznćm.  (N. P, Z.) 
— Komissja departamentowa Sekwany, prze- 
znaczyła uposażenie 40 miljonów dla kassy pieka- 
rzy. Jeden z dzienników zapewnia, że ciału, prawo- 
dawczemu przedstawiony będzie projekt tćj dota- 
eji do zatwierdzenia: Przypominamy sobie że gdy 
w końcu roku 1853 kassa piekarzy: została utwo- 
rzoną, postanowiono że cena chleba utrzymanązo- 
stanie na stopie 40;cent. za kil. w Paryżu i wszyst- 


od nich odwraca. Tedy już nie było się co dlu- 
co namyślać,  dobyłem” trzosa i rzekłam: Słu- 
chajcie mnie Mikołaju! niebyło spółki pomiędzy 
nami, jakies od was odszedł, ale dzisiaj niech 
znowu: będzie. — I wysypawszy na 'łóżko”pie- 
niądże, podzieliłem się z nim sumiennie do.gró* 
sza. Biedni ludzię nie wiedzieli, co się z niemi 
dzieje, i żegnoli się przedemną, powiadając,»żem 
nie jest człowiek, “jeno” boska“ opatrzność. Ale 
ja nie miałem czasu długo cieszyć się Z niemi, 
bo mi trza było ruszać stamtąd. jeszcze dobrze 
przed świtem. - Więc poszedłem do komory, 
gdziem sypiał u nich dawnemi laty, i tametn się 
trochę położył. A ledwiem „oczy jeno toszecz- 
kę przymrużył, zaraz mi się, zjawił sen bardzo 
dziwny! Otó zdało mi się, że stanął anioł Boży 
przedemną, który miał, szaty światłe na sobie i 


skrzydła białe jak śnieg a w prawćj ręce trzy- 
mał różezkę palmową, jakie to widać czasem 


w kościołach. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


kich gmińach departamentu Sekwany. Od chwili 
„ałożenia do dziś utrzymują, że kassa ta dała 55 
miljonów zaliczenia. Nie można spodziewać się że- 
by ta ogromna summa wróciła do kassy za pomo- 
cą systemu kompensacji, dla tego to komissja-de- 
partamentowa wyznaczyła pożyczkę 40 miłjonów, 
która ciążyć będzie tym wszystkim którzy kórzy- 
stali z dobrodziejstwa zniżońćj taxy, wyjąwszy u- 
bogich, (Jotrnat dès Debats.) 

— Wyjazd hr. Morny do Petersburga, nie na- 
stąpi tak prędko jak niektóre dzienniki donoszą, 
cząś jego wyjazdu dotąd nie jest jeszcze ostatecz- 
nie nażnaczony. Dziś hr. Morny znajdował się na 
zgromadzeniu Towarzystwa Grańd-Central, wktó- 
rem część swoją likwiduje, równie jak inne intere- 
sa w których ma udział. 

— Listy z Turcji zapowiadają wielkie trudności 
położenia tego kraju jo oddaleniu się wójsk ob- 
cych i prawie nie przypuszczają żeby kompletna 
ewakuacja mogła nastąpić. (md. Belge.) 

À KE SiZ E A-N cA 

Madryt 27 Kwietnia. Rząd zamierza przedstawić 
wkrótce kortezom projekt prawa organicznego o 
municypalnościach i deputacjacli prowincjonal- 
nych. Zasady praw o radzie stanu i gwardji naro- 
dowćj, już są ułożone. 

Fspartero wszędzie znajduje nader świetne przy- 
jęcie. (Le Nord.) 

PR. UIS .$'Y: 

— Król powrócił z podróży do Drezna, dokąd 
udał się był z odwiedzinami do swego szwagra 
króla saskiego. — Izby spieszą się z zalatwieniem 
projektów praw które im jeszcze pozostają. Dru- 
ga Izba znakomitą większością odrzuciła mocję 
pana Rosenberg, żądającą przywrócenia kary cie- 
lesnćj za niektóre przestępstwa. Odrzuciła także 
propozycję przyjętą już przez Izbę panów, według 
którćj gminy wiejskie miałyby prawo pobierać o- 
płatę od kart pobyta, od wszystkich indywiduów 
zagranicznych osiedlających się w nich. 

— Negocjacje w przedmiocie opłat na Sundzie 
przeciągają się a raczćj zupełnie są' zawieszone; 


dotychczas. nie wiemy nic pewnego względem po- | 
stępu tych konfereńcji. Zdaje się jednak, że kwe- 


stją która przedstawia największe trudności jest 
kwestja prawa, które Danja chce aby uświęcono 


przeż konwencję mającą być wprowadzoną. a któ- | 


rego inne mocarstwa i Prussy między niemi, nie 
chcą uznać nawet ubocznie. Wedlug korrespon- 
dencji w Borsenkalłe. Francja zgadza się z Prussa- 
mi względem uregulowania tćj sprawy jako kwe- 


stji faktu, nie wdając sięw kwestje zasad. Anglja l 


okazuje więcćj oporu, i w każdym razie chce 
wstrzyimać się z decyzją dopóki Stany Zjednoczo- 
nè nie Objawia ostatnićj rezolucji. Korrespondent 
dziennika hamburskiego, 6 którym mówimy, są- 
dzi, ze przed terminem żostawionym Danji (11go 
czerwca), sprawa ta zostanie zgodnie załatwioną. 
j (Le Norm). 


Przegląd Muzyczny. > 
NONOCERT NA FORTE P ANIE F, DULCKEN W SALI TOWA- 
| RZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI. 

„Na wczorajszym koncercie F. Dulckena pomimo 
niepogody, dos yć jednakże zeszło się słuchaczy. 
Artysta:ten:od lat: kilku osiadły w naszym mieście 
posiada wielu zwolenników 'swego talentu; ode- 
brał on staranne i gruntowne muzykalne wycho- 
wanie, 4 najznakomitsi nauczyciele Lipskiego kon. 
serwatorjum byli: jego przewodnikami; ztąd to 
w wyborzę. kompozycji do grania czy to publiez- 
nie czy prywatnie, Duleken zawsze objawia skłon- 
ność do utwórów klasycznych, a że jenależycie poj- 
muje.i wykonywa, tego mieliśmy dowód nawczo- 
rajszym koncercie danym w sali towarzystwa do- 
broczynności. Piękny koncert Mendelsohna (D mi- 
hor) mało u nas znany, posiada wszystkie. zalety 
stanowiące wysoką wartość muzyczną dzieł potę- 
żnego niemieckiego kompozytora, lubo wiele traci 
ze swego wdzięku przy akompaniamencie tylko 
kwintettu, jednakże koncertant wypowiedział go 
jasno i zrozumiale, a 0 ile mógłuwydatnił ważniej. 
(sze niepospolitego „utworu: zarysy, . Dulekenowi 
brakuje ognia i energiczmiejszego tuszu, na forte- 
pianie, gra jego jest cokolwiek za miękką, lecz po- 
trzeba mu óddać sprawiedliwość, że wefrażowańiu 
tego rodzaju kompozycji, przebija się dokładne 
zrozumienie ich ducha, pochodzące z długich, srun- 
townych i na dobrych wzorach odbytych studjów, 
Duet z Precjozy Mendelsohna i Moschelesa na dwa 
fortepiany wykonany przez Dulekena i p. Janotę, 
tudzież krakowiaki układu Vallace'a w zamorskie 


4 — 


— 


nieco przybrane szaty a odegrane "przez koncer- 


tanta, stanowily cały oddział muzykiinstruniental- 


nój tego poranku. 

Część wokalna była bardzo interesujaca dla na- 
széj publiczności, gdyż po raz pierwszy wystąpi- 
ło przed nią czterech młodych ludzi i 'w dwóch 
numerach odśpiewali na same głosy kilka ustę- 
pów, z wielkiem zadowoleniem zgromadzonych 
sluchaczy. J: 

Pan Studziński członek orkiestry: wielkiego tea= 
tru, przed trzema miesiącami zebrał pp. Mystkow- 
skiego (tenora), Wejnerta (barytona) i Białoskór- 
skiego (bassistę) artystów do składu tutejszej 0- 
pery należących i sam z niemi począł pracować 
nad wykonaniem muzyki czterogłosówćj; usiłowa= 
nia jego pomyślny skutek uwieńczył, a żywe okla- 
ski szczerego zadowolenia, takı hojnie im: przez 
publiczność udzielone, były nagrodą za ich pracę 
i powinny zachęcić do wytrwania na tak pięknej, 
chwalebnćj i tak mało u nas uprawianćj drodze 
w obszernćj dziedzinie muzycznćj. W czterech nu- 
merach wykonanych przez p. Studzińskiego i jego 
kolegów, to jest. w Spiewie wieczornym (Kuhlau), 
Tańcu szkieletów Studzińskiego (brata, zmarłego 
przed kilku laty. w Krakowie), tudzież Dobrej nocy 
(Beutlera) i mazurku (Ciechanowskiego), tyle by- 
ło precyzji, czystości i cieniowania, źe nic niepozo- 
staje do życzenia. : 

Pozostaje mi jeszcze wspomnićć o pannie Le- 
śniewskićj; odśpiewala ona kawatinę z Lindy (Do- 
nizettego), śpiew węgierski (Endrea) i poloneza 
(Komorowskiego). Głos tćj artystki jest mocny i 
przyjemny, lecz niedosyć wyrobieny. Polonez za 
wolno był wykonany, w ogólności. tego rodzaju 
kompozycje wymagają mnićj śpiewu a więcćj de- 
klamacji, potrzeba: więc umićć zrobić stosowną 
z głosu ofiarę. Nie wątpimy, że; powyższą uwagę 
panną I oceni należycie, a wtedy zapewne z ko- 
rzyścią dla siebie i dla innych talentu WSO, użyje. 


Dworki szlacheckie. 
przez Wł. Wieczorkowskiego. 

Gdybym był zwolennikiem szerokich wstępów, 
zacząłbym niezawodnie pierwszy mój artykuł o bu- 
downictwie w waszćj Kronice, od opisu świątyni 
Radegosta w Retrze, a potćm idąc po kolei od Wá- 
łów. ziemnych pierwotnych mieszkańców z nad 
Odry, Warty i Wisły, do książęcych i grabiow- 
skich gródków dawnćj Lechii, i obszerniejszych 
juź wiejskich posad, doszedlbym porządkiem wie- 
ków aż do Oktawiana Wolknera krakowianina, 
owego sławnego budownika, co to kościoł Wszy- 
stkich Świętych w XIL wieku w Wiedniu wysta- 
wil. Ale nie o to mi chodzi. Lepićj więc przeniosę 
się odrazu w późniejsze nieco czasy, a przypatru- 
jąc się dworkowi polskiego, szlachcica, zagaję 
o przedmiocie więcćj praktycznym, a może i ży- 
wotniejszym, aniżeli grobowe usypiska naszych 
przedwiekowych przodków z nad Wisły. 

Puszcze nieprzebyte pokrywały niegdyś całą 
prawie Polskę, będąc jedynie siedliskiem dla dzi- 
kich zwierząt; ale powoli człowiek wrąbywał się 
pośród tych lasów, dżiewiczych, waliły się pod 
siekierą odwieczne dęby i jesiony, i służyły naty- 
chmiast do zbudowania domostwa. Książęta pol- 
scy nieraz nadawali pierwszemu lepszemu, który 
chciał się osiedlić w ich dzielnicy, obszerne prze- 
strzenie lasu, ale pod warunkiem, że takowy WY- 
karczowanym zostanie, za co znów nowe laski 
i przywileje spływały ma osadnika. Takiego ro- 
dzaju nadania, często gęsto napotkać można w dru- 
kowanych zbiorach dyplomatów, jako np. w Rzy- 
szczewskiego kodeksie. r) 

Chociaż więc późnićjszy Salomon Rysiński za- 
pisał w swoich przypowieściach przysłowie: 

„Kto muruje— buduje, kto z drzewa kleci o- 


gień nieci.* Chociaż i Krótka nauka budównicza, -|. 


przypisywana Opalińskiemu (1). zaleca szlachcie 
zakładanie cegielni i murowanie z tego ogniotrwa- 
łego materjału, mimo to wszystkie prawie dworce 
szlacheckie, już nie mówiąc o sadybach włościań- 
skich, zawsze prawie były z drzewa stawiane. 
Malaspina Włoch z Bononii, natrącając o pol- 


„skićm budownictwie, wyrzekł że wiele Polski ja- 


ko teraz stoi, ża lat kilkadziesiąt się spali, bo drew. 
w nićj'siła. "To jednakże ciągłe przestawanie z je- 
dnym i tymże samym materjałem, wyrtobiło u nas 
wybornych cieśli, tak dalece, że tenże sam Ma_ 

(4) Przedrukowana w Pamiętniku sztuk pięk. p. Bolesła- 
wa Podczaszyńskiego. 


laspina patrząc na gmach. polski, pięknie zbudo- 
wany, powiedział: „że nigdy nie widział .drew 
 pięknićj ułożonych,* A nie tylko w ogólnym u- 
kładzie, ale i w szczegółach swych, dawne budo= 
wle odznaczały się nader starownćm i sumiennćm 
wykończeniem, ico: szczególnićj widocznóm było 
w częściach budowli zaraz podpadających. pod. o= 
ko, w których belki i deski misternie wyżlabiane 
i ciosane w różne wżóry, piękny bardzo przedsta- 


wiały widok. Nawet zręczność. polskich cieśli u+ < 
pamiętnioną zostaław anegdotce, którą tu przy- 


/ taczamy z jednego z pism czasowych: Gdy książe 
Toskański zążądał od wszystkich właścicieli. ziem- 
skich, aby wykazali tytuły. swych własności, a 
z najsurowszą sprawiedliwością, tym własność 
przywracał, których przodkowie nieprawnie byli 
wyzuci; nadarzyło się że piękny bardzo majątek 
przysądzonym został ubogiemu szlachcicowi, jako 
ostatniemu potómkowi jakićjś. wloskićj. rodziny, 
osiadłemu na Litwie. Na: tak dobrą wiadomość 
puścił się rodak nasz do Włoch; atoli przez szcze- 


gólną baczność zabrał z sobą swego cieślę. Nie - 


mógł téż ani on, ani jego cieśla do. kamiennego 
przywyknąć mieszkania. Obok pysznego pałacu, 
wystawił sobie schludny drewniany- dworzec, a 
cieśli chatę. Były to jedyne dwa domy drewniane 
w Toskanii. przedmioty ciekawości, Włochów, 
którzy je jako szczególue osobliwości, pokazywali 
podróżnym w końcu przeszłego wieku.- r 

W ostatnich czasach Rzeczypospolitćj, słynęliu 


nas jako wyborni cieśle: fiipowcy A górałe, tak da* 


lece, że komisja edukacyjna wydajae ustawę dla 
szkółek elementarnych, w którćj ina budownictwo 
zwróciła uwagę, radzi w nićj aby uczniowie przy 
patrywali się ich robocie, i „aby uważali jak skła- 
dnie koło drzewa robią* (2). 

„Szlachcie na ‘zagrodzie; równy wojewodzie, 


głosiło dawne nasze przysłowie. Ale chociaż pan ` 


nie wstydził się podać ręki biedniejszemu od sie- 
bie szlachetce, mimo to w życiu. odgraniczał się 
i odróżniał ciągle od brata-szlachcica. Pan miesz- 
kał, w starym zamku swych przodków, trzymał 
liczny dwór hajduków, *pajuków, miał swoje na- 
dworne chorągwie, świecił. na każdym kroku 
splendorem. Więcej jednak było takich, co to o- 
rząc rodzinny zagon, nie pięli się na wysokie pro- 
gi, ale poówróciwszy z wyprawy na bisurmaństwo, 
z sejmu lub sejmiku, odpoczywali potem w ciszy 
skromnego dworku, na łonie rodziny, po trudach 
publicznego i rycerskiego żywota. sdi gat 
Pan odróżniał się ad: biednego szlachcica; szla- 
vhcic znowu od chłopa: Spojrzawszy na jakie bie- 
dne domostwo, natychmiast można bylo rozpoznać 
czy w niem mieszka zagrodowy szlachcie, czy wło- 
ścianin. Dom zagrodówca, tak samo jak chłopska 
chałupa, zbudowany był z drzewa i tak samo po- 
szyty słomą —zaraz jednak widno: tu jakąś chęć 
odróżnienia się, którąbyśmy dzisiaj nazwali kokie- 
terja, U szlachcica były już okna większe jak szyb- 
ki chlopskie. Drzwi w samym środku domu umię- 
szczone, wiodły do sieni, a po obu jćj stronach 
miales dwie izby; gdy przeciwnie; w ehłopskich 
chałupach, sień znajdowała się zaraz z czoła, za 
nią szła izba, za izbą w tyle komora. Na dziedzi- 
niec zaś znajdujący się przy szlacheckićj zagrodzie, 
chociażby tylko chrustem ogrodzony, wiodły wiel- 
kie wrota, których napróźno byś szukał w chacie 
włościańskiej. (d. e. n.) 


(2) Łukaszewicz Hist. szkół T IV str 404, 


— W Krakowie w drukarni „Czasu wychodzi: Karola 
'Mecherzyńskiego „Istorja wymowy w Polsce,“ zawierająca 
wiadomość dziejową o wymówie polityczaćj, sądowóćj, reli- 
gijnój, niemnićj runych jéj rodzajach przygodnych, z dołą- 
czeniem życiorysów celniejszych w każdym wieku i okresie 
móweów, i krytycznóm dzieł ich ocenieniem. Tom pierwszy 
ukończony będzie w połowie Maja, — następne, przygoto- 
wane już do druku, niebawem wyjdą na widok publiczny. 

— Księgarnia Ig. Klukowskiego i W. Rafalskiego w War- 
szawie przy ulicy, Miodowój w.domu W, Bujna Nro 497, 0- 
trzymała następujące nowości literackie: „Łatwy sposób roz- 
poznawania ziemi ornćj,' aby ją ulepszyć wraz 1 niektóre- 
mi uwagami nad uprawą roli, przez Teodora Torosiewicza, 
kop. 40. „Ulieznik Warszawski" krutochwila ze śpiewkańm 
w im akcie przez A. Wieniarskiego, kóp. 30. Notice bió- 
graphique sur le Maréchal Psskevitch, kop-.30. „Hrabia na 
Wątorach** krotochwila wierszem z 16 wieku, przez Wład. 
Syrokomię, rs, 1. F, 
mn MM ,Ż£, „www cy 

TEATR WIELKI. Dziś widowisko bezpłatne: 
Oberża pod koszem kwiatów:—lndjana i Charlema- 
- gne.— Wesele w Ojcowie. Kantata. — Jutro; Mau- 

prat: ; : 


W drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 23 Kwietnia 19 Maja) 1850 roku. — Starszy Centor F. Subieszesanshi 


